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P I Ł K E G L Ą I L
Monarchya Ans tryacka,  —  Ameryka .  — Anglia,  —  F r a n c j a . - 

Belgia.  —  iNiemcc, —  Prusy. —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
§ p i * a w y  k r a j o w e .

L w Ó W j  17. sierpnia.  Bada gminy król .  s to łecznego miasta 
L wo wa ma zaszczyt  zapraszać na publiczne obdzielanie ki lku c. k. 
inwalidów kwotami  fundacyjnemi z Lwowsk iego  lokalnego funduszu 
inw alidów  Franci szka Józefa,  k tó r e  się na cześć u roczystośc i  Uro­
dzin Jego c. k. Apostolskiej  Mości d. 18.  b. m. w sali r a tuszowej  o 
god.  12.  w  południe odbędzie.

L w ó w ,  10.  sierpnia.  W  Wielk iem księstwie Krakowskim 
zaasygnowano  właścicielom dóbr  na r achunek  indeinnisacyi  za znie­
sione powinności  od g run tów  ch łopskich w miesiącu lipcu 1852  su­
mę 199 zł r .  t y tułem forszuszów.  Gdy do końca czerwca r. b, w 
tym samym celu kwotę  127,195  zł r .  4 7  kr .  wyp łacono,  przeto wy­
nosi ogółowa suma uży tych w tym względzie pieniędzy 127 ,394  złr.  
40  kr .  mon. konw.

(Rozporządzenie cesarskie z d. 3. sierpnia.)

W i ć d e i a .  3. s ierpnia.  Cesarskie rozporządzenie z dnia 3. sier­
pnia 1852  , klórein sic dla duchowieństwa łacińsko- i g rcc ko -uu ic ko -  
katol ickiego obrządku  na Pogran iczu Wo jskowem w sprawach  k a r ­
nych kompe teneya sądów wojskowych  ogłasza *').

Z g o d n i e  zi p o t w i e r d z o n y m  p r z e z e  Moie  dnia 3 .  l i s t o pa d a  1 8 4 9  
r e g u l a m i n e m  s ą d o w y m  dla W ę g i e r  ,f<>) , k t ó r y  *v §• 5 .  s ą d o w n i c t w o  
d u c h o w n e  w p r z e s t ę p s t w a c h  k a r n y c h  u s t a w  c y w i l u )  c h  wy jm uj e  z  m o ­
c y  o b o w i ą z u j ą c e j , a p r z e t o  i d u c h o w n e  o s o b y  do s ą d ó w  c y w i l n y c h  
p r z y d z i e l a ,  u z n a ł e m  z a r z e c z  p o t r z e b n ą  na p r o p o z y c y ę  M e g o  m i n i ­
s t r a  w o j n y ,  po w y s ł u c h a n i u  M o ic h  m i n i s t r ó w  i ra dy  p a ń s t w a  p o s t a ­
n o w i ć  c o  n a s t ęp u j e  :

Na P o g r a n i c z u  Wojskowoin  b ę d z i e  d u c h o w i e ń s t w o  tak ł a c i ń ­
s k i e g o  j a k o l e ż  g r c c k o - u n i c k i e g o  k a t o l i c k i e g o  o b r z ą d k u  w  s p r a w a c h  
k a r n y c h ,  j a k t o  j u ż  i s t n i e je  w z g l ę d e m  g r e c k o - n i c u n i c k i e g o  k l e r u ,  do  
w o j s k o w e g o  s ą d o w n i c t w a  p r z y d z i e l o n e ,  a t o  do t y c h  p u ł k ó w  p o g r a ­
n i c z n y c h  c zy l i  w o j s k o w y c h  m a g i s t r a t ó w  k o m u n a l n y c h ,  w  k t ó r y c h  s ą ­
d o w y m  o k r ę g u  o b ż a ł o w a n y  ma s w ą  s i e d z i b ę .

Sąd inkwizycyjny ma jednak oznajmić natychmias t  właściwemu 
b iskupowi  dycecczyi  wytoczenie ka rno-sądowego p rocesu i po za m­
knięciu pe r t r ak tacy i  ak ta  ind agac j i  i wo jennego p rawa przed publi- 
kacyą wyroku,  bądź tyczy się ł acińsko-  łub g rec ko - ,  un icko-ka tol i -  
ckiego,  bądź też nieunickiego księdza,  p rzesłać  naczelnemu sądowi 
wojskowemu do ratyfikacyi .  Naczelny sąd ma przed ogłoszeniem wy­
roku  donieść o zbrodni  biskupiemu k o n sy s t o rz o w i , aby mógł  n a k a ­
zać z łożenie osądzonego z duchownej  g o d n o ś c i ,  jeżel iby to nas tą ­
pić miało.

J e ż e l i  j e d n a k  n a c z e l n y  są d ui eo t rz y ra a  w i a d o m o ś c i  o w y k o n a n e j  
d y s p o z y c j i  w  p r z e c i ą g u  t r z y d z i e s t u  dni  od  c z a s u  o d e b r a n e g o  z a w i a ­
d om ie ni a ,  n a l e ż y  w y r o k  o g ł o s i ć  i w y k o n a ć .

Moje to ro zpo rzą dze n i e ,  k tórem się rozporządzen ie  nadwornej  
wojennej  rady z 23.  l ipca 1798,  C,  49 2  wyjmuje z mocy obowiązu­
jącej ,  rozciąga się t akże  na wytoczone  p rzed niniejszą publikaoyą 
sp rawy  indagacyjne.

Klausenburg,  3. s ie rpnia 1852.
F r a n c is z e k  J o z e f .  m. p,

Hr .  Buol-Schauenstcin. m. p. Csorich m. p.
% najwyższego rozkazu  :

Ransonnct  in. p. (G . W .)
(Szczegóły o gościńcach lądowych i wodnych w Austryi.)

W statys tycznych datach,  k tó re wydaje dyrekeya  st a tys tyk i  ad­
ministracyjnej ,  znajdujemy nas tępujące ważne szczegóły o gośc ińcach 
lądowych i wodnych ,  k tó re obok kolei że laznych stanowią t ak wa­
żną gałęź  publ icznych komunikacyi .  Szczegó ły  te  sięgają j ednak  
tylko po rok  1848  i obejmuj? tylko niewęgierskie p rowineye ,  zawie­

*) Zaw arte w wydanym d. 13. sierpnia b. r. XL1X. zeszycie powszechnego 
rządowego dziennika ustaw państwa pod nr. 160.

•*) W  dzienniku ustaw ltyajowych dla W ęgier nr. i .  z roku 1849.

rają wszelako dość nauczających wyjaśnień i c i ekawych punk tów do 
porównań.  Długość gośc ińców crarya lnych  wynosi ła  18 5 6  , d ługość 
innych gośc ińców 5 3 3 9 %  mil, tak że na j edną milę kwadra tową  lą­
du wypada w przecięciu 5 5 5 2  sążni gościńca.  Ten  s tosunek  można 
w ogóle uważać za  bardzo  pomyślny,  niejes t  ón j edn ak  wszędzie j e ­
dnaki  , ponieważ w tym względzie zachodzą zbyt  znaczne  różnice 
między pojedyńczemi  p rowincjami ,

Najbogatszą w gościńce jest  Ausl rya  powyżej  Anizy,  s to sunko­
wo najmniej gośc ińców ma t iai icya,  w Austryi  powyżej  Anizy p r z y ­
pada 10836,  w Gal i cj i  tylko 1402 sążni na milę kwadratowy.  Ze 
względu na długość gościńców przodknja Czechy wszystkim innym 
prowinc jom,  posiadają bowiem 5 04  mil gośc ińców e ra ryaluych  , a 
16 34  mil innych gościńców,  lak żc na j edną mile kw adr a t ow ą  p r zy ­
pada gościńców cra ryalnych  22 3 3 ,  a w ogóle 9 4 61  sążni.  Po C z e­
chach s tosunkowo najwięcej  gościńców jes t  w Morawii  i Szląsku , 
na wybrzeżu ad rj  atyckiem , pntem w Karyn ty i  i Krainie .  Najmniej  
gościńców ma po Gal i cj i  górny  Tyrol .  P o ró w n u ją c 'd łu g o ść  g oś c iń ­
ców z, p rz e s t r ze n ią ,  mała zachodzi  różnica w prowincyach  niższej  
Aust ryi ,  Dalmacj i  i S t y r y i , gdyż (e t r zy  p rowineye  ze  względu na 
p rzecię tną d ługość gościńców prawie są równe .  Nienależy pominąć,  
że s tosunkowo żaden inny kraj  koronny  niema tyle gośc ińców e ra -  
ryalnych co Czechy,  i że G a l i c j a  s tosunkowo najmniej  ma gościńców 
prywatnych.  Długość  bowiem gośc ińców craryalnych  wynosi w Ga-  
licyi 386,  innych zaś gościńców tylko 149 mil , a w każdym innym 
kra ju  koronnym jost  długość gośc ińców prywatnych nie równie  zna ­
czniejsza,  aniżeli  długość gościńców erarya lnych .  Wyda tk i  na b u ­
dowę gościńców wynosi ły w r. 184 8  w p rowincyach  niewęgierskich 
5 ,740,893 z l r . ;  największą sumę (p rz esz ło  milion reń sk ich)  użyto na 
budowę gośc ińców w Aust ryi  poniżej A n iz y ,  tudzież  w  G a l i c y i , j e ­
dnak p rzypada w Galicyi s tosunkowo tylko mniejsza kwo ta  na k o ­
szta za prze robienie  i za nowo dobudowane goś c iń ce ,  i p rawie  cala 
sumo musiano wydać na u trzymanie  s ta rych gościńców.  Najmniej ­
szą sumę wydano na nowo budowlo w prowincyi  wybrzeżnćj  i w S t y ­
ryi. W  Czechach wydano 56 7 , 378  z ł r .  na u t r zymanie  s ta rych go­
ścińców', a 169 ,455  zł r .  na prze robienie i nową budowę gośc ińców , 
w ogóle wydano włącznie z kosz tami  za rządu  7 8 1 , 08 4  złr.

W yd a tk i  na budowlo wodne wyucsi ly  w Czechach  za zwycza j ­
ne budowle wodno 74 ,482  z ł r . ,  za nowe budowle wodne 2 5 , 4 9 5 ,  
razom włącznie z kosz tami  za rządu  10 4 ,903  z ł r .  Takż e  i zo wzglę­
du na budowle wodne j e s t  suma w jd a n a  w niższej Austryi  s to su n k o­
wo największa,  wynosi  bowiem przeszło %  miliona z ł r , ,  na Mora-  
wię » Szląsk  przypada zaś tylko 1461 złr.

Ogólny wydatek na gośc ińce  i budowle wodne wynosi ł  7 , 435 ,058  
z ł r . , z  tego pokry to  tylko część przewyżkami  z myt d r o g o w y c h , 
mostowych i wodnych,  a 5 ,124,801  zł r .  musiano dołożyć ze ska rbu  
państwa.  T a  suma niejest  wprawdzie bardzo znaczną w s tosunku  do 
wydatków na budowy kolei żelaznych,  ale j e s t  dowodem,  że admini-  
s t r acya pańs twa  j akkolwiek zajęta budową  wielkich d róg komunika ­
cyjnych,  jednak niezapomina t a kże  i o mniejszych.  (L . k. a.)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W ie d e ń , 12.  sierpnia.  W e d łu g  d o n ie s i e ń ,  k t ó re  o t r zymała  
dyrekeya północnej  kolei,  przybędzie  Jego Ces.  Król .  Mość w sobo­
tę popołudniu o pół  do szóstej  na dworzec  północnej  kolei żelaznej .  
Maszyna „ H e b e“ przowodniozyć będzie poc iągowi,  k tó rym osobiście  
kierować będzie r adzca pańs twa  Francescon i .  Rzeczona maszyna o-  
deszła już  dzisiaj r ano do P r e s z b u r g a ,  gdzie ozdobioną będzie t r z y ­
dziestoma chorągwiami  ( 1 5  cesa rskich,  a 15 mie jsk ich )  tudz ież  kwia ­
tami  i gir landami.  Oprócz  maszyny „H e be ££ odeszło j e szcze 11 m a ­
szyn do Pres zbu rg a ,  i będą w ru ch a  podcząs  podróży Cesa rz a  częścią  
przed częścią  za cesar.  pociągiem. Dwoma osobnemi pociągami przybędą 
t a  do Wiednia magnaci  węg ie r scy zgromadzeni  t e raz  w Pres zbu rg u .  Na 
granicy aus t ryack iej  w Marchegg,  wystawiona j e s t  wspaniała brama 
t ryumfalna na całej szerokości  kolei.  W  G ae nse rn do r f  i na wszy­
stkich s t acyach kolei żelaznej ,  p rzs o  k tó r e  Naj j aśniejszy Pan będzie 
przejeżdżał ,  u stawione będą b ramy tryumfalne.  Na tute j szym dworcu 
kolei żelaznej  ust awionych  będzie w sze reg u  21 maszyn świetnie o-  
zdobionych i oświeconych.

—  W  Fiume robią t a k że  p rzygotowania  na przyjęcie Je g o  Mo­
ści Cesa rza .  W  połowie września  spodziewają się tam przyby c ia  Naj­
jaśnie jszego Pana.

—  Po uskutecznionej  już  organizacyi  pu łków p iecho ty  nastąpi  
j a k  s łychać  w k ró t c e  organizacya pułków kawalery i  i ba t e ry i  ar tyle -  
ryi  według t ego samego  systemu.  (L I.)



no
(Świetne przygotowania dla przyjęcia Monarchy w Preszburgu.)

P r e s z b u r g 1, 11. sierpnia.  Gaz e ta  P re sz bu rg sk a  robi  u w a g ę ,  
że  P re s z b u r g  j e szcze  nigdy i przy  żadnej  j ak iegoko lwiek  rodzaju 
u roczys tej  sposobności  n ieokazał  tyle p rzepychu  i świetności  , jak 
podczas  nas tąpić ma jącego pobytu Jego Ces.  Kr.  Apostolskiej  Mości. 
Obywatele miejscy idąc za popędem znanego swego uczucia szczodro­
bliwości ,  wyprawią w niedzielę w południe na cześć pobytu Najjaśniej­
szego Pana w sali redutowej ucz tę  dla tutejszych ubogich.

(A b/. W . Z . )
(K ors w ićdeński z 16. sierpnia 1852.)

Obligacye długu państwa 6%  97‘/ lfi; 4 % %  8 7 % ; 4%  7 8 % . 4%  z r. 1850.
wylosowane 3 %  —. Losy z r. 1834 230; z roku 1839' 140%. Wied. 

miejsko bank. —. Akcye bankowe 1367. Akcye kolei pńł. 2415. Glognickiej 
kolei żelaznńj 815. Odenburgskie 131% . Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parów. 758. Lloyd —.

A m e ry k a .
(Usposobienie umysłów w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej.)

Do gazety  Tim es  p iszą temi dniami z Now ego  Jo r ku ,  że mi­
l iony mieszkańców S tanów Zjednoczonych p rzysz ły  do tego  p r ze ko ­
nania,  że po r ew o lu c ja c h  nic dobrego  spodz iewać  się nie można,  
g dy ż  zasmucające experymenta osta tnich lat dowiodły dostatecznie,  
że konstytucya na w zó r  Amerykańsk i  w Europie j e s t  nippodobna i 
do szczęśc ia  ludów nawet  wcale n iepotrzebna.

Zdanie to nic j e s t  bynajmniej  nowe i niespodziane.  Znajdziemy 1 
j e  cofnąwszy się aż do his toryi  tak zwanej  „ P ó łn o c no -a m er jk a ńs k ie j  
wo jny oswobodzen ia ,44

Ta  domniemana wojna oswobodzenia by la tylko w a lk ą ,  k tórą 
F r a n c j a  s toczyła z  Anglią w dawnej  g łębok ie j  zawiści  na ziemi pół-  
nocno- am ery kań sk i e j .  Siedmioletnia  wojna niepomyślnie wypadła dla 
F r a n c j i ,  k tó r a  w niej u tr ac i ła  kolonie i floty. Książę Choiseul,  k tóry 
inaugurował  pol i tykę tej  wojny,  sprzeciwiającą się w pr os t  t r a d y c j o m  
Henr yka  IV.,  mini st rów Richelicu i Mazariniego,  p rzed łoży ł  po skoń­
czeniu jej  królowi  Ludwikowi  XV. m e m o r y a ł ,  w k tó r ym okazał  po­
t r ze b ę  p r zywrócen ia  zniszczonego zupełnie  sys temu kolonialnego na 
k o r z y ść  F rancy i  w ten sposób ,  aby północna Ameryko Anglii ode­
brano.  L udwik  XV. pochwal i ł  ten zamys ł  i j e szcze  pod. k ie runkiem 
pana  Choiseul  podburzal i  liczni njeńci  ówczesną angielska kolonię do 
oporu p rzeciw macie rzystemu krajowi .  Za Ludwika XVI, przyją ł
TtT .  I ‘ i  ■ ’  * '  '  '

o n iepod ległość ,44 wyrazie się o tym wypadku.  Ws zy sc y  z a r s z  z p o ­
czątku  przepowiadal i  Francy i,  że droga,  k tó r ą  się puszczono,  nie z a ­
wiedzie do  pomyślnego końca.  Jeffer son radz i ł  p rzyjąć  koncesye,  
k tó re  p rzed rokiem 1789  chciał  dać Ludwik XVI. Ju ż  w roku 17 89  
oświadczy ł  osobiście w P a r y ż u ,  że t en  ro z ruch  nio przypada mu 
wca le  do gustu.  G o v n -nor  Mor r i s ,  poseł  we Francy i  do ro ku  1793  
był  pi zez konwent  zmuszony do powro tu  d la t ego ,  że otwarcie za ­
czynający się teroryzm zgani/. Dawna szko ła  Ameryki  północnej  
nie zna ła  dwóch wyobrażeń ,  k t ó r e  s ta ły ląd jej na r zuc i ł :  Reieolucyę 
w nowoczesnym duchu i republikę. Północni  Amerykanie t r zymali  
się s tatecznie,  j ak  cały anglo-saski  szczep swoich dawnych kon s ty -  
tucyi  municypalnych,  a najmniejsza ich k o n ce s j a  albo g w a r a n c j a  by­
łaby wsze lką  walkę st łumiła.  Ale z drugiej  s t rony wiedziano t akże ,  
że to rysowscy  lordowie No r lh  i Bute dla tego prowadzi l i  wojnę w 
Ameryc e  północnej  , aby p rzez  zwyc ięz two  w koloniach wzmocnić 
potęgę i p re rog a tyw a  samego króla angielskiego.  Z tych żywiołów 
pows ta ł  r ez u l t a t ,  k tó r y  od sprawców z początku ani  przewidziany,  
ani zamie rzony ,  zamieni!  się później  w em an cy pa c j ę  Ameryki  pó łno­
cnej,  w k tóre j  ani ideje ośmnastego  wieku , ani w ogóle europejskie 
zasady żadnego udziału nie miały.

Nieśmier te lnym pozostanie znaczący  uśmiech,  z j akim Frankl in  
p rzy ją ł  hołd od całego P ar y ża ,  gdy podczas  wojny zas tę pow ał  tam 
swoją ojczyznę,  L nóg j ego leżał  wiek ośmnns ty ,  on ko rz ys ta ł  z
fpern ° ~ * 1 ’ ---------  1 ’ 1

7 . - 0 y V  7 . . --- -----------J \’> t j i nu
pod najkorzys tn ie j szemi  dla siebie warunkami  Północną Amerykę 
emancypowała ,  W s za k to  F ran cya  wystąpi ła  do boju za n i e p o d l e g ł o ś ć  
Stanów Zjednoczonych ,  nie dla założenia r epub l ik i ,  lecz dla zł ama­
nia morskiej  p rzewag i  Anglii,  dla powetowania dawniejszej  s t r a t y  w 
koloniach i flotach.

T a k  oswobodzona kolonia namyślała się niejaki  c z as ,  czy się 
ma republ iką  ogłosić.  Aż do końca walki  była tylko deklaracya N ie­
podległości przedłożona.  W  końcu odniósł  zwycięztwo a ry s t o kr a -  
tyzm plan ta torów Wirg ińskich  , do k tó rych  Wa shy ng t on  należa ł ,  i z 
k tó ry ch  l iczby wyszła większa  część p r ezy den tów ,  a po kilkuletnich , 
p róbach  przysz ła  do sku tku  dzisiejsza umia rkowana  , konse rwacy jne -  | 
mi żywiołami w duchu owego ezasu wyposażona ko n s t y t uc ja  Stanów- 1 
Z jednoczonych .

Rewolucya  z  ro k u  1789  dała nie jeden powód „mężom wojny

w ----  -   okj y uh n u r a y 5 C t l f  Z
tego poświęcenia się , i podczas gdy Francya biła się za Amerykę  
północną,  zaw ar ł  on za oczyma Wersa lsk iego  gabinotu osobny pokój 
z Anglią.  Od s iedmdaiesieciu lat widzi  świa t  ciągle j e szc ze  „ re wo lu ­
c j ę ,  r epubl ikę ,44 w specyficznej  historyi ,  w ś ród  niepodobnych do na­
śladowania s tosunków Ameryki  północne j ,  a w tym względzie to j e ­
dno tylko pozostaje p r aw da ,  to j e s t ,  t rwa łość  uśmiechu Frank i ina  i 
z łudzenie ł a twowiernego kontynentu ,  k tó r y  falami śródziemnego  mo­
rza  j e s t  otoczony.  (Abb, IF.  Z .)

(Sprawa względem rybołostwa. — Mowa pana Wcibsler.)

f t o w y - s F o r k ,  9. s ierpnia.  Oburzenie p rzec iw Anglii za g w a ł ­
towne wystąpienie lorda Derby w kwes tyi  o ryhołos twic ciągle się 
wzmaga.  N ew -Y o rk  Courier and  Enąuiricr, dziennik um ia rk ow a­
ny, u t r zy m u je ,  iż niepodobna j e s t  t e ra z  n ego c j ow ać  z angielskiem 
minisleryurn : mniejszego zadośćuczynienia  za obrażenie Ameryki,  j a k  
ustąpienia gab inetu Derby,  niemożna p rzyjąć .  Fan W e b s t e r  miał  w 
Marshlicld,  gdzie z en t uz ja zm em  był  przyję ty,  jeżel i  nie wojenna to 
przynajmniej  s t anowczą  mowę.  „Nim będę mówić u rzędownie44 nad­
mienił,  „n iemogę o tym przedmiocie wiele powiedz ieć14. Bądźcie j e ­
dnak p rzekonani ,  że p rawa  obywatel i  Amerykańsk ich  będą u t r z y m a ­
ne. l l ybołos two  je st  bardzo  ważną rzecz ą  dla naszej  lloty : j eżel i  
nasze ó k rę t a  odniosły kiedy na morzu  z w y c i ę z s t w o , zawdzięczamy 
to rybo łostwu .  Dlatego p rzedmiot  ten ma największe na rodowe zna ­
czenie,  a ta nagła z g roźb ą  połączona p r ze rw a  t rzydz ies to le tniego  
zatrudnienia,  bez  wypowiedzenia nieda sic niczem usprawied l iwić ;  
tem mniej ,  że lord Derby w roku  1845 był  mini st r em kolon ia lnym,  
i uczyniona nam przez lorda Alierdecn i pana Evere t t  ko n ce s j a  nie-  
mogła nas tąpić bez jego wiedzy , ani też bez jego przyzwolenia .  —  
N u  mogę inaczej  są dz ić ,  t ylko że on ten wypadek p rzez nieuwagę 
p rzeoczy ł ,  ale jeżel i  łódź rybac ka  schwytana  j e s t  od angielskich o- 
k r ę tó w  wojennych,  wtedy  Anglia jest  odpowiedzialną.  Nie można się 
spodziewać,  aby Ameryka pozwoli ła swoje okre fa  sądzić przez  poli­
c j o  Kanady,  Nowej Fundlandyi ,  Nowego Brun świku  albo Nowej  S z k o -

M  A  R  L  I  A  I  I .
Co tu  opowiem,  wcale to nie z domysłu  nowostka  ale is totna 

p r a w d a ,  j ak j ą  s łyszałam z us t  Maestra p rzy  śpiewie przecudnej  
„ c a n z on e t ty .44 Odi d ’un uom che muore, k tórę  Marliani  poświęci ł  
k sięciu Belgiojoso.

„Biedny Mar l i an i ! . .  — wes tchną ł  w głos  Alber to  Mazzucato,  
ty m lubym żałości  tonem,  j ak im tchnie tylko wdzięk włoskiej  mowy 
  „biedny Marl iani44 —  co za poczciwa dusza!

„Biedny Marl i ani44 i j a  dodałam s łuchając Maestra.  Ale co Mae- 
s t ro  mówił .44 —  Prosz ę  posłuchać .

Dziesięć,  p ię tnaście  la t  temu,  nie to było życie w naszym T ea-  
t r o  della Sc a la ,  w tedy  la Scala  by ła  jeszcze żywiołem całego Me- 
dyolanu i nie wmawiano w siebie z pod p ięc iu ,  sześc iu lóż j a k  dzi ­
s ia j  z a p a ł y ;  ale t e a t r  świetny,  o k az a ł y ,  przeludniony,  otaczał  śl izką 
scenę  popisu Mis trzów sędziami z całego świata,  potępiał  albo wień­
cz y ł  w yr ok i em  publ iczności  znającej  się doskonale co ku nsz t  a co 
z łuda.

W ys tę p o w a ła  wtedy S ignora  Giulia;  — rodem k to  z domu,  nie 
powiem,  świat  j ą  zna l ,  ubóstwiał  i nie mógł  j e szcze  zapomnieć za ­
dziwiającej  siły,  s łodyczy  i wdzięku w głos ie takiej  śpiewaczki ,  co 
p r os t o  z  ko nse rw a t o ry um  czarującym ta l en tem swoim zajęła od p ie r ­
wsze j  chwil i  be r ło  P r ima-Donny .  Śpiewaczce z kon se rwa to ryu m z r e ­
sz tą  t ak  by się zawsze  godz i ło ;  ale Giulia,  panienka rzadk iej  pię­
knośc i  wystąpi ła  p r zy t em  je sz c ze  z wdziękiem kob ie t  zamężnych j ak 
skończone j  a r t y s t ce  przys toi .  P rz ed  p rogiem kul isy z łożyć  musi  pa ­

nienka dziewicze za le ty :  nieśmiałość,  p ros to tę ,  niewinność i wszelkie  
bierne i ujemne zale ty , a przyodziać  f ałdzis tą  sza tę  doświadczonej  
kobiety,  cbce- l i  się ostać ze sławą Artys tki ,

Doskonale to pojęła Giulia , wystąpi ła  j a k  wymagały k u n sz t  i 
s z tuka,  i wrażenie  wywar ła  n iewymowne,  chociaż może więcej  wdz ię ­
kami swojej  piękności  niźli urokiem śpiewu.  Głos niezrównanym nie 
był ,  s łyszano  śpiewaczk i  za le t  podobnych i p rzed tem,  lecz mi łośnicy 
kunsz tu  ważyli  zakłady,  że równej  sobie nie miała.

I p rawda że między Medyolankami była wyjątkiem.  Bo to  co 
nadzwycza j  zdobi  i męzkiej  piękności  Medyolanom przydz iela :  ów 
poważny,  p ros ty ,  wydatny rys  tw a r z y ,  ten posążny  s t a t ek wyrazu ,  
bladość ce ry w odcieniu włosa  cz a rn ego ,  p rzy tem l śn ią c e ,  zimne,  
p rzenurza jące oko,  to zdaniem mojem ujmnje wdzięku Medyolankom.,  
Nieco miękkośc i  więcej ,  a byłyby  piękniejsze —  a w czem właśnie 
Giulia by ła  p r zed  innemi szczęśl iwszą.  Spo j rzeniem Medyolanka cała 
ale oko jej  więźbiło s łodyczą :  t w a r z  t akże  medyolauska  , ale rysy 
były to c zy s t sz e ;  ce ra  wprawdz ie  b lada ,  ale natchnieniem ożywiona ;  
wyraz  ogólnej  ty lko  całości  by ł  rodzimy,  równie  nieruchomy,  równie  
zimny,  równio niełomny,  co w Medyolanie bynajmniej  nie razi ło,  o-  
wszero przyczyniało piękności  niezrównanej .

A więc :  Śpiew ubóstwiony,  i p iękność p ie rwszego  rzędu!  —  na 
tym uroczym stopniu kobiecie niema wycieczki ,  musi  być albo za lo ­
tną albo dumną.  Giulia Wł o sz ka ,  więc  dumę obrała.  W ł o sz k i  nie są 
zalotne.



n i
cyi,  Nie,  nie,  nie ! (Rzęs i s t e  ok lask i . )  Więcej  w tej  chwili powie­
dzieć niemogę,  ale bądźcie panowie przekonani ,  że to j e s t  przedmiot ,  
k t ó r y  w  Washingtonie wszys tkich  zajmuje*4. Oświadczenia te  se k re ­
t a rza  s tanu,  pomimo klauzuli  na wstępie,  uważają za urzędowe,  i spo­
dziewają się ene rgicznych k r oków ze s t rony rządu.

W e d łu g  telegraficznej  depeszy z Filadelfii z dnia wczorajszego 
nadszedł  do tamtejszego okrętowego warsz ta tu  rozka z  najspieszuiej-  
szego uzbro jenia parowej  f regaty „ S a r a n a c 11, Z  nadbrzeżnych  miast  
w Massachussets  wypłynie wielka flota rybacka , gdy rząd zapewni  , 
że  j ą  od angielskich k r ąż ących  okrętów zabezpieczy.  Oto demons t ra -  
cya, k tó r a  do s ta rc i a  się p r zy p r ow a dz i ,  jeżeli  Anglia nieustąpi .  Dla 
większego roz ją t rzenia  za br a ł  angielski  paroplyw Nel ty  drugi  Ame­
rykańsk i  ok rę t  Li ibeck i zaprowadz i ł  do St .  J o h n ,  a mowa angiel­
skich dzienników kolonialnych niejest  bynajmniej  uspokajająca.

(P r . G azJ

(Emigrowanie do A ustralii. — Próba żeglugi między Londynem i Paryżem.)
L o n d y n ) .  9 ,  s ierpnia.  W yw ęd row an ie  do Austral i i  wzmaga się 

codziennie.  Komisya wy wędrowania postanowiła l iczbę tych,  k tó rzy  
kosz tem pańs twa bywają  tam poselani ,  do 3 00 0  pomnożyć.

Do Limerik p rzyby ło  we czwar tek  1(50 przyzwoicie ubranych 
n iewias t  z domu ubogich w Ncwkast le ,  k tó r e  chcą do Kanady wywę-  
drować.

— Między Londynem i Paryżom odbyto onegdaj  ważną próbę 
żeglugi.  D \ r e k to r o w ie  Pa ryskie j - l louen-Dieppe  kolei  stanęl i  osobnym 
pociągiem z Pa ry ża  do U iep p e  w 3 Y 2 godziny ; w równym czasie 
stanęl i  dy rek torowie  Londyńsk ie j  Br ighton kolei do Ncwhavcn w mniej 
niż 1V2 godziny.  P rz ep ra w a  od j ednego wybrzeża  do drugiego,  w 
czasie niepogody,  odbyła sic w 5 !/2 godzinie parop ływem nowej bu­
dowy.  Albowńem parowiec „W are (Juecn11 jest  niezwyczajnej  d ługo ­
ści i łagodzi  wrażenie morskiego ruchu na słabe ne rw y;  zamias t  k a ­
j u t  w okręcie ma ., 1Vave Queen“ p r z e p y sz ny ,  zwie rc iadłami  ze 
wszystkich s t ron otoczony i pokry ty  salon. P ró b a  żeglugi  dowiodła,  
że tą drogą można żeglugę z Paryża  do Londynu w 10 do I I  go­
dzinach odbyć.  Na mapie p rzeds tawia fJirppc-NcwJiarcn-Iiou/e  p ra ­
wie całkiem pros tą  linię.

— Z L i z b o n y  donoszą,  że królewskim dekretem zabroniono 
s t ronn ikom Dom Miguela, k tó rzy  dla złożenia mu gralulaoyi  pojechali 
do Niemiec,  w przeciągu dwóch lat powro tu  do Portugal i i .  ( P . Z .)

I r a i ł c t j a .

(„Patrie'1 o rozporządzeniu znoszącem dekreta banicyi.)

I * a r y i S i ,  8. s ierpnia.  W  rozporządzen iu ,  mocą k tó rego się 
znoszą dekre ta  banicyi  z dnia 10. s tyczn ia  upat ru ją  n iek tó rzy  wstęp 
do dalszych a k t ó w  tego rodzaju,  spodziewanych nad dzień 15. s ie r ­
pnia.  Z resz tą  zw rac a  na siebie uwagę i ta okol iczność,  żo się mię­
dzy amnes tyowanymi  znajduje sześciu Orleanis tów przec iwnych sko­
j arzen iu  obydwóch linii Burbonów.

D zien n ik  „ P a t r i e 11 ro b i o tern r o z p o r z ą d z e n i u  m iędzy  i nnemi  
nas tępujące uwagi :

Bramy Ojczyzny otwierają się dziś m ężo m,  k tó rych  rozum za ­
nadto j e s t  doświadczony,  aby sobm nieumieli zdać sp rawy  o rzeczy-  
wistem położeniu kraju.  Nie mogło lo  ujść ich uwadze,  że czas  ilu* 
zyi na zawsze już  upłynął ,  że 8 milionów g łosów danych księciu Lu -

Lcc z  za to dumniejsze j ak  może być która na święcie,  a Giu-  
lia i w tern p rzewy ższy ła  j e szcze  pleiniennicc podniebia włoskiego.  
Zdobywając  z wiedzą talentu krzesło k ró lewskie  kunsz tu ,  nie npaja-  
ły ją  wonie i kadzidła u s tóp spa lane ;  co własną potęgą wymogła ,  
p rzy jmowała z zimną rozwagą  luboć z nicmniejszeiu może od innych 
W ł o sz e k  uniesieniem, kiedy odgłos „Divina“ rozogni  zapały  serca.

Ale czy było se rce  u Giul i i ? nad tern się rozwodz i ła  namię­
tnie medyolańska młodz ież ,  i nikt  rozwiązać  zagadki  nie umia ł ;  bo 
cóż wnosić można było,  gdy k tó ry z śmielszych wielbicieli o t r z ym y­
wał  na to z us t  Giulii s zczerą a oziębłą odpowiedź : „Mam se rce,  i 
chowam dla s i e b ie /1 t

T aka  wyłączność wyzywała  na juroczys t sze zaklęcia młodych 
wielbicieli .  Pod  powagą ludzkości  ojhuawiali  wiary j e j  s łow om ,  jeźl i  
nieodsłoni  im tego se rca,  k tó rym się szcz yc i .—  „W ol na  wam wiara,  
lub nie" odpowiadała niedba' e Giul ia ,  i w obojętności  niezachwiana,  
sposobi ła się pilnie do r ó l ,  doskonal i ła  g rę  i me todę śpiewu,  poda­
wała się ka p r y som ^ ez chluby a chymerom z na m y s łu ,  z pozorem 
szczerości  rości ł a  r zeczy  najniepodobniejszych i .za u leg łość  nie dz ię­
k ow ał a ;  bezwzględna na wszelkie wylania , Łez wdzięczności  odbie­
r a ł a  ho łdy  acz upragnione,  i z t emwszys tk iem —  pół  Medyolanu ule­
gło u s tóp niezrównanej  śpiewaczki .

W e  Wł os ze ch  muzyka,  to abo więcej  co l i t e ra tu ra  u nas.  K o ­
mu tam pa t rzy  dusza wyżej  nad sferę zwyczajną , t en nie pisze r o ­
mansów,  d ramatów i tomów poezyi,  ale s twarza  opery,  kanzony,  kan-  
zo n n e t t y ;  potoczna  tam nie o au to rach  ale o maest racb rozmowa,  i 
maes t rom podwoje książęce o tworem.  Marliani ceniony z t alentów 
maes t rą ,  wolny miał  wstęp z tylu innymi u śp iewaczki ;  sk romny  i

ć w i k o w i  N a p o l e o n o w i  p r z e c i w  i ch  o s o b i s t e j  p o l i t y c e  b y ł y  osta tecznym  
i s t a n o w c z y m  t r y u m f e m  nad w e wnę t rz De mi  n i e s n a s k a m i  i n a m i ę t n o ­
ś c i a m i .

W dzień,  kiedy ci mężowie,  między którymi  ki lku znakomitych 
się znajduje,  powrócą do F r a n c j i ,  musi  być wszys tko  zapomnianem,  
zwłaszcza jeżeli  sami,  jak się tego spodziewamy,  zapomniel i  i nauki 
nabyli.

Znajdą  oni społeczeństwo  reo rgan izowane ,  pełne s i ły i p rzy ­
szłości .  Niechaj  się p rzy pa t rz ą  temu pocieszającemu widowisku,  i j e ­
żeli  są sprawiedl iwymi,  niech j e  porówna ją  z losem, jaki się go tow ał  
dla tego k r a ju .  P rzeko na ją  s i ę ,  że akt  z  2.  g rudn ia  powróci ł  F r a n -  
cyi cala je j  pomyślność,  k tó r a  zniknęła była w ciągu czterole tnich 
s t r asznych doświadczeń.  (Abdb. W .  Z .)
(Podróż prezydenta do Sologne. — Fałszywe monety ófrankowe. — Wiadomości

z Lizbony.)

P a r y * ,  9.  s ierpnia.  P re zy d e n t  republiki  odjechał  ostatniej  so-  
hoty,  j ak u t rzymuje pewien dziennik prowincyona lny,  do swoich dóbr  
Lam ot te -Bcuvroo  w Sologne.  Pod róż  ta odbyła się tajemnie.  P r e z y ­
dentowi towarzyszyło  tylko kilku o rdonansowych  oficerów w ubiorze  
cywilnym. Nie wysiadał  nigdzie i opuści ł  kolej żelazną w Orleans nie 
wstępując do dworca kolei.

— Pana B e r r y e r  obrano dziś p rze łożonym (balonnier)  adwo ­
ka tów Parysk ich.

— W  osta tnim czasie k rążyło mnóstwo pięciofrankowej  monety 
z  wizerunkiem Ludwika  XVIII.  i z liczbą roku 1824.  T e  sz tuk i  r ó ­
żnią się od p rawdz iwych tylko wagą.  Fa ł s z e r ze  wydrąża ją  prawdziwą 
monetę 5franko\vą i napełniają ją masą bez  wszelkiej  war tości  F a ł ­
szywa moneta zawie ra  prze to  tytko s r eb r a .  Ponieważ  według  o- 
świadczenia guberna to ra  banku f rancuskiego największa część fałszy­
wej monety p rzychodz i  z prowincyi  do P a r y ż a ,  a najszczególniej  są 
nią przepełnione depar t amenta  pogran iczne ,  więc wniesiono ztąd,  że 
ta moneta za g ran icą  j e s t  f abrykowana.  Z  tej p rzyczyny kazał  mini­
s t e r  spraw zagran icznych w równym czasie wykonać  ś ledztwo w An­
glii, Belgii i Hiszpani i  dla odkrycia  fa łszerzy monety.  (P . Z .)
(Powrót prezydenta 7, Sologne. — Almanak narodowy. — Dwie nowe petycje 

za Cesarstwem. — Chorągwie gw ardyi narodowej.)

P a r y ż ,  10. s ierpnia.  „ illonilcura donosi  dzisiaj o odjeździe 
prezydenta republiki do ISo/oync dla przeglądu dokonanych tam 
prac ,  i żc wkró t ce  z t amtąd  powróci .  J a k o ż  p rezyden t  powróci ł  j uż  
do Paryża,  i udał  się wp ros t  do St .  Cloud.

—■ Pomieniony dziennik donosi  dalej,  że w niebytności  p. P er-  
siyny  obejmie tymczasowo k ie runek  sp raw  w ew nę t rzn ych  mini ster  
robo t  publicznych p, Magnc.

— Wydany na rok 1852  almanak narudoioy przesłal i  nak ł ad­
cy księciu prezydentowi ,  p raezco dzieło to o t r zyma pewny rodza j  
urzędowego potwie rdzenia .  E ta t  domowy’, lub innemi s łowami etat  
dworu księcia p rezydenta  p rzychodzi  lam w nas tępujących pozycy-  
a c h :  Cywilny d a t domowy, Zarząd  pałaców.  P re f ek tu ra  pałacu.  G a ­
binet.  Biblioteka.  Koniuszy.  Myślistwo.  Ceremonie ,  ln t e rdan tu ra .  Biuro 
wspomożenia.  P rywatna  szka tu ła  księcia.  Lekarze .  ■— W ojskowy etat 
domowy. Adjutanci.  Oficerowie ordonansowi .  —  W  ogóle więc 2 4  
cywilnych i 22  szarz  wojskowych.  Guberna to rem pałacu j e s t  j e ne r a ł  
Yaudrey , podguberna toreni  hrabia Napoleon Lepie:  p. Mocquart 

prywatnym se kr e t a rz em  księcia p re z yd en ta ;  pan Lcfcbere-Denmier 
bibl iotekarzem pałacu Elysće i T u i l e r j ó w ;  podpułkownik F/eury  p i erw-

cichy za  to pory wtszy  w u c z u c i a c h , im mniej się z  wrażeń  wynu­
rzał,  zajął  się Giulią z taką gwał townośc ią ,  że ulegając namiętnej  
przemocy  us ta  mimowolnie ze rwa ły  t łumione milczenie.

Chociaż nio miło dla siebie zeznanie Giulia nie z gniewem 
przyjęła oświadczenia Marl i an iego; sz ły  mu 7, d u s z y ,  a oddźwięk 
szczerości  acz może dotkliwie r az ić  rozsądku  nie obraża.  Roz tropna 
Giulia umiała rozeznać p rawość  i niecność uczucia,  a iż sama szcze ­
ra,  z równą za tem otwar tośc ią  odmówiła wza jemności  MarlianiemUj 
zasłaniając się niepodob ieństwem s łużyć miłości  i s łużyć  Muzom. — 
Muza dla niej —  wymawia ła  się —  j e s t  powo łan i em,  duszą,  żywio­
łem,  uchybiać j e j  wymaganiom byłoby w obliczu świata  płochością,  
spotwarzeniem talentu i dobrowolnem potępieniem siebie samej .  — 
Wolną zos tawać  musi i —  chociażby boleść  miała roz ran iać se rce ,  
musi usunąć p rawdz iwego przyjacie l a ,  mimo że go cen i ,  poważa,  a 
w dowód szcze rośc i  zaprasza nadal  nie odmawiać dla niej p rzyjaźni
i przychylności .

Roz t ro pn a  mowa namiętnemu , co k rop la  wody poża rom , r o z ­
płomieniają mocniej  to co już  gore.  W  chwil i  opamiętania dopraszał  
się Marliani  przenajmniej  nadziei  w z g l ę d ó w , za ręcza ł  s ta łość nie­
zmienną w nieograniczonej  miłości  s w o j e j , byle ł a ska  jej  zos tawi ła  
mu cień j a ko w e jś  pewnośc i  nadal.  —  L i to ść  nad stanem jego  si lnie 
przemawia ła  przynajmniej  za  pozore m łudzenia go nadz ie ją ,  l ecz  i 
w te*n Giulia wyższa nad koleżanki ,  t em samem szczer sza ,  o twarc ie  
dodała,  że  zamiarem jej  było żyć jedynie dla kunsztu,  i nie ws tępo­
wać nigdy w inne związki .

(Ciąg dalszy n as tąp i)



szym kon iuszym;  pu łkownik E d g a r  N e y  wielkim łowczym i kap i t a ­
nem my ś l i s twa ,  po k tó rym nas tępuje  margrabia  de Tou longeon  w 
ch a r a k te rz e  2go łowczego i I g o  porucznika myś l i s twa;  mis t rzem ce ­
remoni i  i p rzedstawia jącym posłów zagran icznych lir. F e  l i  a: B a c c i -  
o ch i z p. F e u il le t  de Co n ch es dodanym mu do pomocy mis t rzem 
ce remoni i ;  dy re k to re m biura wspomożenia  D r .  C o n n ea u  ( t ow ar zy sz  
L .  Napoleona w H am ) ,  a podd yrek to rem  p. P e u p in , były se k re ta rz  
zg romadzen ia  narodowego,  i znający wszys tk ie  s tosunki  robotników,  
do k tó r ych  sam niegdyś na leża ł ;  lekarzem przybocznym również D r  
C o n n e a u ; adjutantami  są j e ne r a ło w ie :  R og uet , (p i e rwszym adjntan-  
te ra ) ,  V a u d re y , Canro b ert, de Cołte, de G o y o n , de M ontebello, 
de L o u rm e l, E s p in a s s e ,  pulkowuicy : Y r c / in  . de B e r i  I le , E d g a r  
N e y  i podpułkownik  F le u r y  ; w liczbie 11 oficerów ordonansowyeh 

. znajduje się kapi tan okrę tow y E x e lm a n s , syn marsza łka  i porucznik 
de la  T o u r  <F A u e e rg n e , z familii, k tó re j  członkowie należeli z a ­
wsze  do par tyi  legi tymistów,

—  Pojawiło się dwie nowych  p e ty cy i z a  C e sa rstw em ; obie- 
dwie k rąż ą  w depar tamencie  Meuse,  a j e dna  zyska ła  w 204  gminach 
podobno do 2 0 , 000  podpisów ze s t rony  wyborców.  Domagają się o- 
bydwie Ce sa r s twa  bez żadnego e dziedziczności  wspomnienia ,  i tern 
się ty lko różnią od petycyi  depar tamentu  C harcnte, Pierwsza  j e s t  
k r ó t ko  i zwięźle napisana,  i wychodzi  z tej zas ad y ,  że F rancy i  po­
t r zeba  koniecznie t rwałośc i  s tosunków,  iżby mogła cieszyć się w spo 
ko ju  swojemi  ins ty tuc jami ,  i doprasza się u senatu,  aby ze względu 
na zas ługi  księcia L.  Napoleona Wyniesiono go do godnośc i  Ce sa r ­
skiej.  Druga ma obszernie j sze  moty wa :  „ t e raźniej sze  iustylucyo nie 
wzbudzają j e szc ze  zupe łnego zaufania,  nie zdołają zabezpieczyć spo 
koju i dobrego  powodzenia F rancy i ,  i p rze to też nie wyrażają  w z u ­
pełności  tych myśl i  i ż y c ze ń ,  jakie  k ie rowały  wotami z 10. i 20 
g r u d n ia ;  zos tawiają j e szcze o twar te pole dla ambicyi  i int ryg,  zaczcm 
okazuje się po t rzeba zapewnienia przysz łośc i  kraju.  W  dowód podo­
bnego s tanu  rzeczy  p rzytoczono w p e t y c j i  l ist t r zech  deputowanych,  
pp.  C a r a ig n a c , C a rn o t  i H e n o n , gdzie r ezu l t a t  wyborów ludowych 
nazwano „nadwerężeniem ustaw,*1 tudzież odmówienie składania p rzy­
sięgi  ze s t rony  rozmaitych osób,  wywołano obcemi wpływami i opa r ­
t e  na nadziejach niezgodnych z wyraźną  wolą narodu.  Wnoszą  przeto 
p roźb ę  do senatu,  aby poczyniono po trzebne  k roki  i dozwolono fran 
cuskiemu narodowi obwołać  L. Napoleona ce sa rzem. 11

—  Chorągwie giuardyi narodowej mają nieco odmienne od­
znaki  od chorągwi  wojsk regu la rnych .  Głowa o rła  znajduje się po 
prawej  s t ronie,  a sk r zy d e ł  niema rozwin ię tych.  Ozdobione są zamiast  
z ło tych  f rędzlami ś r eb rn em i ;  po cz te rech rogaeh umieszczona j e s t  
cyf ra L.  N.  Każda w szczególności  chorągiew kosz tuje 4 0 0  franków.

( P r .  Z t g .)

Belgia.
(Depesza telegraficzna.)

B r u k s e l a ,  12.  s ierpnia.  J e j  Mość królowa W i k t o r ya  p r z y ­
była wczora j  wieczór o godzinie 10 z familią do królewskiego za m­
ku  w Laeken .  ( L .  U. a .)

Niemce.
(Sprawa wzgledem wzajemnego wydawania zbiegów wojskowych, politycznych i

pospolitych zbrodniarzy.)

F r a n k fu r t  n. UL , 8. s ierpnia.  J a k  wiadomo zobowiąza ły 
się niemieckie pańs twa  związkowe  konwencyą  z 10. lntego i 27.  maja 
18 32  do wza jemnego wydawania zbiegów wojskowych ,  a na mocy u- 
ehwały  związkowej  z 18,  s ierpnia 183 6  p rzy ję ły  równo zobowiąza­
nie względem pol i tycznych zbrodn ia rzy .  Co zaś  do p o s p o l i t y c h  z b v o -  
dniarzy,  nie ma potąd j e szc ze  żadnej wzajemnej  umowy,  a wydanie 
ich i pozwolenie do p rzepuszczen ia  p rzez  k ra j  i g ran icę zależy ka ­
żdego razu od osobnej  r ekwizycyi .  Dla zaprowadzen ia  i w tym wzglę­
dzie j e dna kow ego  postępowania ,  podano j e szczo w grudniu r ,  z. ze 
s t r o n y  P ru s  i Aust ryi  p ropozycyę  wzg lędem mianowania wydziału,  
k tó ry by  zająć się miał  ułożeniem projek tu  do uchwały w sprawie 
wza jemnego  wydawania pospol i tych zbrodnia rzy .  Zgromadzen ie  związ ­
kowe  mianowało więc cz łonkami  tego wydzia łu p o s ł ó w : bawarsk iego,  
hesk iego  i meklenburskiego .  W ydz ia ł  ten ukończył  już  swoje prace,  
i  p r ze d łoży ł  będący w mowie p rojekt .  S łychać,  ze postanowiono za ­
sięgnąć j e szcze w tej  mierze  ins t rukcyi  zo s t rony interesowanych 
rzą d ów .  ( P r .  Z t g .)

(Kurs giełdy frankfurłskiej z 12. sierpnia.)
Metal, austr. 5 %  8 1 % ; 4 %  73% . Akcye bank. 1372. Sardyńskie —. Ui- 

zpańskie 44t5/ i g. W iśdeńskie 100% . Losy z r .  1834 —; 1830 r. 118%.

P r u s y .
(Wybory do izb. — Wybory do sejmów prowincyonalnych.)

B e r l in ,  10. sierpnia.  Wy bo ry  do izb odbędą się j a k  s łychać 
dopiero w p a ź d z i e r n i k u ; n iebędzie więc aż do października żadnej  
pie rwszej  i z b y ,  gdyż  mandat  dla depu towanych  pierwszej  izby ju ż  
upłynął .  T r w a ł o ś ć  se jmów prowincyona lnych  zależeć będzie od toku 
czynności ,  k tó rych  p rzedmiotem będą nie tylko p ro jekta  us t awy  gmin­
nej,  ale t akże  inne sp raw y  prowincyonalne.  Wybo ry  uzupełniające 
do sejmów prowincyona lnych odbywają się ju ż  wszędzie,  gdzie tylko 
w tym względzie  zachodz i  po t rzeba  , a zda rzające się ociągania wy ­
bo rcó w  nie p rzeszkadza ją  wca le  wyborom.  ( A b b l. W . Z . J

(K urs giełdy berlińskiej z 12 . sierpnia.)
Dobrowolna pożyczka 5%  103%  p. 4 % %  z r. 1830 103. 4 % %  z r .  

1852 104% . Ohligacye długa państwa 94% . Akcye bank. 107% 1. Pol. list. za­
staw. — ; nowe 9 8 % ; Pol. 500 ]. 90% ; 300 1. 153 1. Frydrychsdory 13%.,. 
Inne złoto za 5 tal. 10% . Anstr, banknoty 85u/ 12.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w ,  16. s ierpnia.  Dziś sprzedawano na naszym targu w 
przecięciu korzec pszenicy po 1 7 r . 3 4 k , ; żyta 1 2 r . ; jęczmienia 8 r . l 8 k . ;  
owsa 6 r ,5 4 k . ;  h reczk i  1 0 r . l 2 k . ;  kartofli  5 r .4 3 k . ;  —  ce tna r  siana'  
kosz tował  2 r .3 7 k . ,  okłotow l r . ! 7 k . ;  —  za sag  d rzewa bukowego 
płacono 2 2 r . 3 0 k . , sosnowego 1 8 r . l 5 k .  w. w. Ceny mąki,  krup ,  wód­
ki, piwa, masła,  ło ju  i mięsa wołowego bez odmiany.

(Ceny targowe w obwodzie Jasielskim .)
J a s ł o ,  4.  sierpnia.  W e dłu g  doniesień hand lowych podajemy 

ceny p rzecię tne cz te rech g łównych gu tunków zb oż a ,  jakie  były na 
t a rgach  w obwodzie naszym w ostatnieh dwóch tygodniach zesz łego  
miesiąca :  korzec  pszenicy Sr.SOk.— 9 r .6 k . ;  ży ta  6 r ,2 8 k . — Gr.52k.-  
j ęczmienia 5 r .2( tk .— 0 r . 8 k . ; owsa 3 r . 8 k . — 3r .32k .  m. k.

(T arg  Ołomuniecki na woły.)
O i o s m m i e c  ,  11.  s ierpnia.  Na dzisiejszy t a rg  p rzypędzono  

4 87  sztuk  wo łów ,  a mianowicie Mnjzesz Re ite r  z Brzozdowiec  4 2  
s z t u k ,  I tzig P enn er  z Lu towisk 5 2 ,  Lcib K ra m e r  z Dąbrowy 3 4 ,  
Schulem Just  z Dembicy 27,  Uschcr  We s t rc i ch  z Dąbrowy 28*, Da­
wid Pflanzer  z Osielca 28,  Dawid Geige r  z Osieka 2 7 ,  a w mniej­
szych par tyaeh  249.

W przecięciu był gatunek bydła  średni ,  a cena była wprawdz ie  
mniejsza,  niż w zesz łym tygodniu,  j ednak  za wysoka w porównaniu 
z dawnemi.

.W drodze  z Bilska do Ołomuńca sprzedano 1028  sztuk  wołów,  
a mianowicie Samuel  Kr i ss  sp rzedał  360  sz tuk ; Mojżesz Mecliel AI- 
l erhand 1 8 7 ;  Samue l  Grossmann  9 0  sz luk ,  w sz j sc y  z Zuraw na  z 
Gał i cyi ;  Juda Secinann ze S tryja  117  sztuk,  Lcib "Adler z Wojni ło -  
wa 125 sz tuk,  Don Fe lde r  z Osturki  149, Abraham Hcrsz  F e łd e r  20 
szluk.

Na piacu Wiedeńskim było 2293  sztuk.  Za ce tna r  płacono we­
dług ga tunku  5 7 — 60 z ł r ,  w. w.

Na p rzysz ły  tydzień spodziewają się 1 6 — 1700 sztuk wołów z 
Gałicyi.

K u r s  l w o w s k i ,

Dnia 16. sierpnia.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarsk i ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Kubel śr . r o s y j s k i .................................
T a la r p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

złr. kr. |  złr. kr.
. mon. k. 5 30 5 34

V » 5 35 5 39
9 42 9 45
1 52% 1 53%

• V V 1 44 l 46
■ r> y> 1 23 1 24
• » » 84 42 85 —

złr. kr.
mon. konw. —

«  n 8 5 15
5)  » 84 45
»  n — —

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t an .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .
Dnia 16. sierpnia 1852.

Kupiono próez kuponów 100 p o .............................
Przcdano „ „ 100 po .............................
Dawano „ „ za 1 0 0 ....................................
Żądano „ „ za 100 . . . . . .  .

(K urs wekslowy wiedeński z 16. sierpnia.)
Amsterdam — 1. 2. m. Augsburg 119 1. uso. Frankfurt 118% !• 2. m. 

Genua — p. 2 . m. Hamburg 177% L 2 . m Liwurna —  p. 2. m. Londyn U .52% . 
t . 3 . m .  ftledyolan 119, Marsylia 141% 1. Paryż 141% 1. B ukareszt"—. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 26% . Pożyczka z r. 1851 5°/0 lit. A. 97% ; 
it. B. 112.
(K urs pieniężny na giełdzie W ied. d, 14. sierpnia o pół do 2giej po południa.)

Ces. dukatów stęplowanych agio 26, Ces. dukatów obrączkowych agio 
33% . Kos. Imperyały 9.45. S reb ra  agio 18% gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 16. sierpnia.

JE. Hr. Micr Feliks, c, k. radzca tajny i szambełan, z W iednia. — Hr. 
Dzieduszyeki Edmund, z Niesłuehowa. — PP, Sozański S y lw ., z Kornalowic. — 
Obniski W iktor, z Mycowa.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 16. sierpnia.

lir . Dzieduszyeki E dw ., do Zborowa. — Hr. Stadnicki A lex., do Przemy 
śla. — P- W ysoczański Antoni, do Żółkwi.

V  Sś A  v  12.
D ziś:  ope ra  niem : „Linda v o n  C l i a i l l © u i U X £‘.
Jutro  : Na cześć urodzin Jego c. k. apost .  Mości z oświetleniem sce­

n y ,  tu b le a u x  „ B e s t e r e i c h s  S i e g e s f l u g ' . 11 Poprzedzi 
przedst. nicm .: „Kin 3 ® h iIo s © p h  , <£ poczem nastąpi kotnedja 
polska w 2 aktach : „ I n k c g - n i t ©  n a  g o d z i n k ę . 11

Głów ny  R e da k t o r  U l .  S a r z c n i a w a  S a r t y n i . Z  c. h. galic. drukarni rządowej.


